Nr. 209, 


Dnia 19 Września. 


PIATEK. 


d. T 


(19) 


Września 1884 r. 


CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie. . rs.9 k 
Półroeznie „ 4k 
Kwartalnie „BIE 


w Królestwie i Cesarstwie: 
Rócznia . . rs. 12 k. 


Półrocznie 


Cena pojedynczego numern 5 kop. 


pismo przemysłowe, 


handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za .jeden. wiersz pełitem: lub za jego 
miejsce: > ja > 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy: 13 k., va $ razy 18 k. za 4 
razy 22- k, za:5 razy 25- k., za 6 razy 
28 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy: wiersz 15 kop. 

Stałe. 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. |. 


Kalendarzyk. 
Dziś: Januaryusza Biskup Mecz. 
Jutro: Hustachiusza Męcz. . | 
Wschód słońca o godz. 5 m. 35. Zachód o godz. 6 m. 15. 
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d . 90,477, Przywóz towarów w komunikacyi 
Od Redakcyi. 3 sda obejmował w 1882 1. 17,389,000 
NET NE Lo Atonn, z którjch 10,815,000 tonn przypada 

Z powodu zbliżającego się końca kwartału |na Anglię. r 
przypominamy Abonentom naszym o odnowie-| Pomiędzy artykułami przywozowemi z 
niu prżedpłały, zwracając zarazem uwagę, iż| wszystkich krajów naczelne miejsce zajmu- 
tylko wczesne zapisywanie się na listę prenu- J pP oa dostarczane przez Indye wscho- 
i RARE 5 50  |dnie angielskie w ilości 90 tysięcy skrzyń; 
meratorów - uchronić może czytelników naszych | przedmiot ten przynosi rocznie skarbowi 
od zwłoki w otrzymywaniu w kwartale nastę-| państwa około 12 milionów marek. Dru- 
pnym początkowych numerów „Dziennika“. .|gim artykułem, jaki Anglia wprowadza na 


: Iryaki Chin, są towary wełniane i bawel- 
K i waze” | Ro Š ż s 


‘|w dostarczaniu : tych towarów a wszystko; 
*'|eo szlązkie fabryki wyślą do Chin, przecho- 
dzi przez Anglię. «Również metale angiel- 


-| Biuro Redakcyi i Administracyi 
|oresec 10 mica Cegielniana Nr. 271/b. 


> ADRES. TELEGRAFICZNY: i , 
.KUŁAKÓWSKI ŁÓDŹ. 


'miane. Niemcy najmniejszy udział biorą 
Konflikt wojenny Francyi z Obinami po- 


ciąga za sobą zainteresowanie się ogółu 


„stosunkami Państwa Niebieskiego; politycy 


z zawodu.i zamiłowania snują. plany na! 


przyszłość, gazety przepełnione wiadomo- 
„ściami wojennemi, a świat kupiecki zaczy- 
na badać stosunki handlowe Chin do Eu- 
ropy i obliczą. przyszłe korzyści, mogące 


skie: najlepszym cieszą się odbytem, a przy- 
wóz tego artykułu, spowodowany nieumie- 
jętnością: wyzyskania bogactw leżących w 


miedź wystarcza na pokrycie własnych po- 
trzeb, zaś ołów: bywa także sprowadzany z 
Anglii i w znacznej części używany do: opa- 
| kow ywania herbaty, wysyłanej z Chin. Inne 


ziemi, oblicza się na 20 mil. marek. Tylko | 


wyniknąć z tego zatargu. Stosunki te z Hu- | artykuły handlu, jak: farby anilinowe, za- 
ropą. są. jeszcze zupełnie świeżej daty, | pałki, towery krótkie, igły, wchodzą w cy- 
trwają bowiem zaledwie lat dziesięć, a za- ifrę przywozu zaledwie. w 80 milionach ma- 
.częły. się istotnie z chwilą, w której wielkie rek. a OE 

państwo Azyi wschodniej zrobiło pierwszy W „handlu wywozowym. 
„krok do ich utrwalenia, oddając dwadzie- odgrywają: herbata i jedwab. Tworzą one 
ścia dwa: tak zwane porty otwarte. handlo- tak wielką. część. w rubryce wywozu, że 


wi z Europą. Z tych portów ośm, jak: słusznie uważać je można za najważniej:| 


. Szanghai, Canton, Tienczin, Amoy, Bro-|sze artykuły, podczas gdy inne towary są 
chow, Swata-u, Harrow i Takau, stały się niejako tylko dopełnieniem. W ogólnej 
miejscami nader oży aionych stosunków; tu ; byfrze wywozu 46 procent przypada na 
„koncentruje się bieg interesów, a liczni herbatę, zaś 380/, na jedwab 1 wyroby je- 
pośrednicy ułatwiają zakupy i. sprzedaże, dwabne, a tylko 16 procent obejmuje cała 
dokonywane pomiędzy kupcami Chin i Eu- reszta artykułów handlu. Samą wartość 
ropy. Pośrednicy ci, składający się w prze- | wywiezionej z Chin herbaty obliczono na 
ważnej części”z europejczyków w ogólności 214 milionów marek, jedwabiu na 178 m*'. 
a anglików w szczególności, przedstawiają; marek, podczas gdy cyfra ogólnego w; wozu 
się w bardzo pokaźnej cyfrze 5 tysięcy 0- przedstawia się w- 467 m*l. marek. Okzę: 
sób. Prócz tego. istnieje w Chinach 440 gami, w kiśrych ;4iwnie rozwija się kul- 
domów. handlowych, których właścicielami tura jedwabiu są: Canton i Szanghai. Zie- 
są europejczycy. . a ~ jmia tam jest poprzecinaną kanałami i rze- 

Ogólną cyfrę obrotu handlowego Chin, kami, zastępującemi drogi żelazne. Jedwab 
obliczono w roku 1882 na 725 milionów surowy bywa zwykle w pewnym- oznaczo- 
marek. Zarówno przywóz jak i wywóz to- nym dniu dostawiamy na rynek Cantonu, 
warów najbardżiej widocznym jest. w Szang- zkąd zabierają go kupcy, stojący w związ- 
hai, na które to miasto przypada najmniej kach z zagranicznemi domami. 


największą - rolę! 


ce tkaczy jest zatrudnionych wyrabianiem to- 


warów jedwabnych. Towary te głównie by- 
wają przewożone przez północne porty chiń- 
skie; najlepszy. towar odchodzi do Europy 
i do Indyj. 


"/W żadnym: może kraju cukier. nie jest. 


tak waźżną-. częścią pożywienia, jak w Chi- 
nach. Ztąd też uprawa cukru . zajmuje je- 
duę z najważniejszych gałęzi rolnictwa, na 
równi prawie z uprawą ryżu. Na wiel- 


ką skalę uprawia się cukier na południu 
kraju, gdzie się głównie odznaczają  wiel- 


kiemi plantacyami. wyspy Formosa, i Hai- 
nau, oraz prowincye: Amoy, Swatau i Can- 


ton. . Plantacye: rozciągają: się. po większej. 


części po obu stronach rzek, tam, gdzie roz- 
chodzą się „góry it. d. W niektórych o- 
kręgach plantacye zajmują 40°/, powierzchni, 
ztąd też: nierzadko - słyszeć- można. zdania 
konserwatystów, utyskujących na zbyieczne 
poświęcenie ziemi burakom, ze strat dla 
uprawy ryżu. i 


Jak to wyżej powiedziano, najważniej-. 


szym punktem handlowym Chin z zagrani- 
cą jest miasto Szanghai; ma. ono. jednakże 
wielkiego. rywala w mieście, położonem w 
koloniach angielsFich—Hiongkong. . Szang- 
hai i Hongkong, oto główne place zborne, 
z których towar zagraniczny rozchodzi się 
po całych Cinach. : Rozwinięciu stosunków 
handlowych. odpowiada ruch żeglugi. - I tu 
najwybitniejsze . miejsce 
W roku 1882 było w biegu 2670 okrętów 
angielskich, podczas gdy 319 amerykańskich, 
268 niemieckich i 70 francuzkich. Niemcy 
zbywają w Chinach jedynie broń, amunicyę, 
torpedy i, w ostatniea mianowicie czasach, 
okręty wojenne, co wszystko razem nie 
przenosi n:.liona merek., . 
Handel jedwabiem w Szanghai ucierpiał 


konjunktur. Podczas kiedy w poprzednich 
latach: wysyłano rocznie do Londynu 18 do 
21 tysięcy bel a do Ma*sylii 33 do 43 ty- 
sięcy, obecnie ogólny r; *óz do Anglii wy- 
nosi zaledwie 11 tysięcy, čo Francyi 28 ty- 
sięcy bel. Wywóz herbaty czarnej z Szang- 
hai wynosił w 1882 roku 77 milionów fun- 
tów, a. mianowicie 3 miliony odeszły do 


należą do anglików, a towary 


zajmuje  Anglia:| 


w ostatnich «tach wskutek  niepomyślńych| 


250/, ogólnego obrotu. Stopień zaś przy- 
wozu przedstawia: się w ten sposób, że z 


Stanów Zjednoczonych, 10 milionów. spo- 
| W ścisłym związku z wywozem jedwabiu |trzebowała Rosya, Anglia 63 miliony i 
! surowego stoją małe miasta i wsie, położo- | wreszcie m'.ion przypada na inne państwa. 


l Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane 
będą zwracane. 


bez zastrzeżenia — nie 


roby plecione .z trzciny, sitowia, słomy 
it. d., wysyłane w 12 milionach sztuk. 
Materyału do tego wyrobu dostarcza głów- 
nie trzcina, rosnąca po brzegach rzeki 
Ningro. ; 

Handel w Szanghai znajduje się wyłącz- 
nie w ręku auglików, jak również zapano- 
wali oni nad handlem w całym Cantonie; 
niemieckich. firm istnieje zaledwie dwa- 
dzieścią, . Nawet główne interesy w Amoy 

bawałajkie 
i wełniane znajdują w nich zawsze dobrych 
odbiorców. W Tienczinie, tworzącym centrum 
handlu Chin północnych, niemieckie domy 
prowadzą . handel. skórami zwierząt z Moun- 
golii; Fu-cze, ostrzeliwany niedawno przez 


drancużów, zaopatruje rynki Lóndynu w 


herbate.. Około 62 miliony funtów herba- 
ty wywieziono w roku 1882 z tego miejsca 
do Europy, a 30 milionów do Australii i 
Nowej Zelandyi. 

„Wkońcu zaznaczyć jeszcze należy, że w 
ostatnich latach przywóz towarów z Buro- 
py nadzwyczaj się zmniejszył. Powodem 
tego jest znaczne przekroczenie właściwego 
zapotrzebowania, pociągające za sobą na- 
gromadzenie produktów na wszystkich ryn- 


kach handlowych. 


Sprawozdania targowe. 

Giełda - petersburska w: dniu 15 wrześ- 
nia. Kurs rubla na giełdzie berlińskiej 
nie przekroczył dzisiaj poziomu 207, to teź 
i tutaj notowano weksle na Londyn co naj- 
wyżej : 2413/,,—247/,,, W oczekiwaniu re- 
zultatów zjazdu monarchów, nabywcy oka- 
zywali wielką: wstrzemięźliwość, pokrywając 
tylko niezbędne potrzeby. Marki niemieckie 
oddawano po 208, franki po 25563/,. Za 
półimperyał płacono 8.17 r., za kupony 
celne 8.12. Targ papierów publicznych od- 
znaczał się mocnem usposobienięm, lecz 
pozbawiony był wszelkiego ożywienia. Po- 
szukiwano biletów bankowych. pierwszej 
emisyi po -98!/,, drugiej po 97:/,, piątej po 
96*/,, Pożyczkę premiową pierwszej emisyi 
nabywano chętnie po 218, drugą po 208. 
Pożyczka ` wschodnia- trzymała się- słabo, 
przeważając w podaży po 93*%/,. Obligacye 
petersburskie miejskie ofiarowano po 84Y,, 


GEDALI. 
OBRAZEK WIEJSKI 
"Z „EL. Orzeszkowej. 
osa 


(Dalszy ċigg— patrz nr. 208). 


i na klęczki padające, obie dłonie w gęstwinie grochu 


zatopił.. Teraz ..słychać było chrzęst odłamywanych ah 
straków i głośne chrumstanie ich w chciwych zębach. ` 


Czołgał się na klęczkach coraz dalej. Szczęki jego 


poruszały się szybko i ręce latały od. gęstej zielono- 


ści do ust i od ust do zieloności. .Strąki grochu by- 
ły całe oblane rosą i trudno byłoby powiedzieć, czy 
łakomie pożerający je człowiek zaspakajał bardziej 
głód czy pragnienie. Co pewna, to, że jadłi pił za- 
razem, więcej nawet pił niż jadł. . Czoło miał spie- 


czone skwarem dziennym i usta pełne pyłu; więc 
że cała twarz utopił w mokrej 


schylił się tak nizko, 1 
gęstwinie i — jeść przestając, zdawał się odpoczy- 
wać w cichej rozkoszy. | 

W tej samej chwili, ko, | 
kilkadziesiąt, podniósł się z ziemi człowiek 
ny, wsłachiwał się i wpatrywał przez chwilę w 


niedaleko, bo o kroków 


| ja sobie tylko troszeczkę... 
panicz daruje i puści... czy to taka szkoda, czy co? 


in- . 


państw europejskich Anglia sama dowiozła | ne pomiędzy Cantonem a Tuczau, gdzie tysią- | N adzwyczajny pokup znaj cują również wy- 


mroczną przestrzeń, poczem rzucił się na. mieć? 


i z podniesionym kijem dokonawszy kilku elastycz- 
nych poskoków, klęczącego człowieka pochwycił za 
kołnierz ubrania. Zarazem, głos gruby , ale młody 
i świeży zawołał: a w. E 
© ==- A co ty tu robisz, złodzieju, rozbójniku, 


|| jeszcze kieszenie. nim sobie 'napychaśz!  Złapa- 

| łem cię, psia ty duszo! ! 

i BAR: mną na sądy, bo jak cię walnę. E; 
Były to westchnienia i wykrzyki żądzy. -Gło: | 

wą w obie strony: poruszył, językiem o podniebienie |- 

emoknął, tłomok swój. z pleców na drogę. zrzucił 


Wstawaj: 


m, to zaraz jak 
koń pogalopujesz za mną! © Sena Miga, 
- Gzy mógłby galopować, nawet poď bodźcem 


kija —pytanie. Ale zerwał się z ziemi bardzo pręd- 
- ko,'od głowy do stóp trzęsąc się z: przestrąchn. Tak 


nagle. cchwytano-go, w:chwili tak błogiej! Kilka- 
płym głosem i bezładnie mówiąc: m 
— Oj, oj! niech mnie wielwożny panicz puści! 


krotnie zgiął się nizkiemi, prędkiemi ukłony, ochry-: | 

0,100, |rzy,aleco kilka słów zginał się nizkim ukłonem 
m ; uśćci! | a krępy chłopak, w krótkiej siermiężce, ochłonał 
ja do szynkarza w Szumnej na nocleg idę! Aj, aj!.| 7 


no! i chodź ze 


po kursie tym »rzeważał w końcu popyt. 


ojciec krzyczy, że nigdy żadnego złodzieja nie zła- 


pię. Ot i złapałem. Ot i z złapałem. Chodź do ojca. 

Na sądy! Będzie tobie! popamiętasz! . ` 
Ramionami rozmachiwał szeroko i krzyczał wciąż 

tak głośno, aż się po polu rozlegało. Ochiypły, ci- 


-chy.głos wcięż znowu odpowiadał. 
włóczęgo! Groch nasz depczesz i zjadasz i pewno je- |. - 


| — Oj, oj! niech mnie wielmożny panicz puści... 
ja dószynkarza w Szumnej na nocleg — oj, sąd! 


ten groch tak sobie przy samej. drodze rośnie! a na 
co on przy drodze rośnie? ja, tatkę wielmożnego pa- 


.nicza znam... żeby on taki szczęśliwy był, jak ja 
jemu Życzę... żeby on drugi taki folwark kupił... 
żeby jemu .na tem polu same złoto rodziło... żeby 


on, nu! sżo takich pięknych synów jak panicz wycho- 
Mówab a o ndas DRC PAK Ro eog dod kg 
-W zmroku nie: widać było wyrazu. jego twa- 


znać z gniewu, czy z natury już nie był srogim, bo 


ten groch, tak sobie przy drodze... taki piękny groch.. _ parsknał śmiechem. 


Niech mi wielmożny 


Niesłuchając go prawie, chłopak krzyczał; 
— A! czy to wielka szkoda? A cóż? może: 
nie szkoda? . Może przybytek nam -z tego, że takie 


"złodzieje jak. ty wszystek groch z brzegu objadaja. 


Było (trzeba było) jeszcze kartofli naszych nakopać? 
Lathys czem  Dałabostę w szabas potraktować. 


„Przez was, człowiek jak pies, na polu nocować musi, 


aby swojej rodzonej własności pilnować a tu jeszczę 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


"Złotą rentę -nabywano”po 167, siódmą po- 
życzkę konsolidowaną po 141. Papiery ko- 
lejowe trzymały się słabo, okazując widocz- 
ną skłonność do realizacyj. Uwagi nieco 
zwracały na siebie tylko akcye griaże ca- 
rycyńskie, poszukiwane po .1263/,. „Akcye 
rybińsko-bologowskie przeważały w. końcu 
w podaży po 81. : Kursko. kijowskie; obie- 
gały po kursie 3107/,, tambowsko kozłowskie 
851/, a głównego towarzystwa 2491/,: Mo- 
cną. postawę zachowały akcye bankowe, Z 
których popyt miały szczególnie akcye -wołz- 
ko-kamskie; dzięki nader pomyślnym re- 
znltatom jarmarku -niżnogrodzkiego, pod- 
niosły się one do 434. Akcyj banku ro- 
syjskiego poszukiwano po 290. 
Wełna. Poznań 15 września. 
godniu ubiegłym. nabywano „bardzo mało, 
najczęściej załatwiano interesy listownie. 
Zbliżający się jirmar« lipski. wstrzymuje 
fabrykantów od kupna. Dopiero po jar- 
marku przystępują oni zwykle do robienia 
nowych zakupów. Kilka partyj wyborowej 
"wełny sukienniczej i jagnięcej sprzedano do 
Marchii i Szłązka; za pierwszą płacono nię- 
spèłna 60 tal, za drugą przeszło. 50 tal. 
Maleńką partyjkę wełny brudnej nabyli 
fabrykanci łużyccy i marchijscy po 50—62 
m. Na prowincyi w ostatnich czasach za- 
kupili trochę wełny sukienniczej i tkackiej 
zagraniczni hurtownicy, nie wiadomo po 
jakiej cenie. Ogólnem jest mniemanie, że 
po jarmarku lipskim targ znacznie się ožy- 
wi, zwłaszczałże fabrykanci posiadają bardzo 
małe zapasy. Dowozy są obecnie bardzo 
małe i pochodzą prawie wyłącznie z pro- 
wircyi. Z królestwa nic prawie nie przy- 
wieziońo w ostatnich czasach. ie 
Baweiru. Aleksandriya | września, 
Od dnia 4 sierpnia wywieziono ztąd ba- 
wełny 2,003 bel a od dnia 1 września, 1883 
roku 381,496 bel. Starej bawełny na tar- 
gu jest już bardzo mało, kupują ją rzadko 
kiedy i tylko w mniejszych partyach; wła- 
Ściciele, nie mogąc uzyskać cen odpowie- 
dnich, wysyłają towar do Liverpoolu, na 
własny rachunek. O nowych zbiorach do- 
chodzą z wnętrza kraju wiadomości ciągle 
pomyślne, o mgłach nie nie słychać, zbiór 
pierwszy zdaje. się być zabezpieczonym. 
Ogólnie spodziewają się z tegorocznych zbio- 
rów 3 inilionów kantarów. Plantacye, któ- 


W ty- 


re nie są nawadnianie sztucznie, lecz po- 
trzebują do tego pewnej wysokości wody 
w. Nilu, zagrożone zostały w pierwszej po- 
łowie miesiąca, gdy woda w rzece zaczęła 
nagle opadać; . ponieważ jednak w dniach 
ostatnich stwierdzono w Asonanie również 
nagłe podnoszenie się wody, obawy po- 
wyższe pierzchły. Od dni czternastu za- 
czynają zwozić na targ próbki nowej ba- 
wełny, z rozmaitych prowincyj. Dowieziona 
bawełna, z malemi wyjątkami, jest. jeszcze 
niedość dojrzałą. Handel terminowy zyskał 
w ostatnich, dniach mocniejszą postawę, pod 
wpływem obaw, obudzonych przez opadnięcie 
wody w Nilu; dziś usposobienie jest znowu 
ospałe, przy małym obrocie. Notowano: 
fair brown na listopad 11%/,,, good fair 
brown na listopad 121/,, good fair white 
ha listopad 12!/,, nominalnie. 


Bawełna. Brema 18 września.  Zmo- 


wu ospałem było usposobienie targu w ty- 
godniu ubiegłym, chociaż. o zbiorach do- 
chodzą niezbyt pomyślne wiadomości. Po- 
chodzi to ztąd, że przędza i tkaniny nie 


 SCHADZKA 


przez 

EDGARDA. ALLANA POE. 
Przekład z angielskiego f 

` W. Z. Kościałkowskiej. 

„Stay for:me.therè!, I will not fail 

To meet thee in that hollow vale.“ 

- Widzę cię, o nieszczęsty i tajemniczy 
człeku! Zbłykany niesfórnością własnej wy- 
obraźni, strawiony ogniem własnej młodo- 
„ści, stajesz  mi- w myśli. nie takim, jakim 
błądzisz w .mrocznej .cieniów, dolinie, lecz 


takim, jakim być mogłeś, wiodące W. „tej, 


"mrocznej, rodzimej swej Wenecji, istnienie 
"do pysznego marzenia podobne. -Ta mórż 
kochanka podobną jest do szerokiego okna, 


; przez które. pałace jej. w głębokiej. zadumie: 


spoglądają w wieczyścię :u stóp ich milczą- 
„ce wody. Widzę cię! "Widzę takim wla- 
"śnie, jakimbyś być winien! Poza tym na- 


szym Światem, są niewątpliwie światy inne; 


ponad dorozumiewania motłochu, są myśli:i 
marzenia, o jakich sami sofiści nie wiedzą. 
Któż cię potępi marzycielu! Kto płon- 
nem i marnem trwonieniem sił i czasu, na- 
zwie to, w co wsiąkły wiekuiste twej energii 
natchnienia. 

„W Wenecyi to, pod sklepieniem mostu 
zwanego „Ponte di sospiri,” spotkałem po- 
raz trzeci czy czwarty tego, o kim chcę 
mówić. Nie bez pewnego wysiłku pamięci 
uprzytomnić dziś mogę szczegóły tego spo- 
tkania. A jednak pamiętam, o! jakżebym 
mógł zapomnieć tę noc głuchą, ten ponu- 


wątpliwie stanowczo, jeżeli zbiór amerykań- 
ski: okażć się rzeczywiście szeziipłym. Spra- 
wozdanie biura rolniczego za sierpień oce- 
ńia przypuszczalny zbiór bawełny o 4'/4%/5 
niżej, aniżeli przed. miesiącem; byłoby to 
jeszcże- rzeczą mniej ważną, ale od końca 
sierpnia trwa susza nieustająca, a doświad- 
czenie ź dwóch lat poprzednich poucza do- 
stateczniej jak zgubny wpływ. wywiera na 


| 


wietrze. 1 rzeczywiście, prawie ze wszyst- 
kich stron donoszą o uszkodzeniu plan- 
tacyj; wielkość szkód nie daje .się jeszeże 
ocenić; t0- jednak jest już rzeczą” pewną, że 
nadmiaru bawełny nie należy się w tym 
roku .spodziewać. Na targu tutejszym, po 
nieznacznem obniżeniu cen, chętnie nabywa- 


cenia spadła ò */, fen. Z terminów, szczegól- 
nie późniejsze obudzały zainteresowanie; za 
dostawę w marcu np. płacono 58 fen. . 


Filia banku państwa w Tomaszowie otrzy- 
mała od p. ministra skarbu pozwolenie na 
dokonywanie operacyj dyskontowych. Sko- 
ro tylko dyrektor tej filii, p. Jurenjew, 
wróci z Petersburga, czynności dyskonto- 
wania weksli zaraz się rozpoczną. 

Wystawa rolnicza: otwartą została w Ode- 
siew dnia 17 wtześnia. Pawilonów oddziel- 
nych zajęto 36. Przeszło 1000 wystawców 
wzięło udziałów wystawie. 


Warzelnictwo soli w Krymie rokrocznie 
upada. Już: od lat kilku popyt na sól 


krymską był mały i zapasy jej leżały w 
składach. ' W -rzeczy samej gatunek -soli 
jest nieosobliwy. Posuchy, panujące w ro- 
ku- bieżącym: w Krymie, tak wpłynęły na 
zmniejszenie się zawartości soli w jeziorach, 
że wiele z nich pozostawiono bez eksplo- 
atacyi. - pk 

- Korespondent- -z Poznańskiego do „Ga- 
zety polskiej” w ten sposób opisuje ekono- 
miczne stosunki tamtejsze: „Rolnicy nasi 
bardzo pospuszczali głowy — ziarna wpraw- 
dzie dosyć, ale ceny nizkie a na domiar 
złego, buraki cukrowe nie przyniosą spo- 
dziewanych zysków, bo wszystkie prawie 
nasze cukrownie zredukywały cenę centna- 
ra buraków z marki na 80 fenigów. W 
Kruświcy przyszło nawet do burzy; wielu 
producentów opuściło, zebranie niepodpisaw- 
szy protokółu. W tych dniach, po bardzo 
długich debatach, trwających od. godziny 
10 rano do 4 popołudniu, uchwalono w 
Gnieznie, aby za rok przyszły nie wypła- 
cić akcyonaryuszom żadnej dywidendy, któ- 
ra po'5%/, wynosi: około 106,000 m.; dywi- 
dendę tę z resztą zysku, razem w: sumie 
około 300,000 ''m. - przepisać na. umorzenie 
długu. Nadto zredukowano cenę centnara 
buraków na 70 fenigów. Wreszcie wybra- 
na komisyę, któraby postarała się o nową 
pożyczkę 250,000. marek; ponieważ pokaza- 
ło się, że dotychczasowy kapitał zakłado- 
wy 750,000 m. za mały jest do korzystne- 
go prowadzenia interesu, w obecnym dla 
cukrownictwa krytycznym czasie. Wobec po- 
wszechnej pomiędzy producentami buraków 
paniki, urosła na bruku berlińskim wieść, 
reprodukowana w tych dniach przez „Volks 
Zitg.” jakoby rolnicy niemieccy zamierzali 


ry most westchnień, piękność tej kobiety i 
krążącego ponad wązkim kanałem geniu- 
sza samej, rzekłbyś, poezyi. 

Noc niezwykle była ponura. Na-Piazzy, 
wielki zegar wydzwonił był piątą godzinę 
włoskiego wieczoru. (rraniasty . plac Qam- 
panilli spoczywał milczący i pusty a świa- 
tła szybko jedrie po- drugich gasły w sta- 
rym dożów pałacu. . Wracałem z Piazetty 
do domu kanałem „Grande.” W chwili, gdy 
moja gondola zrównaa się z kanałem „San 
Marco,” z głębi: ciepisiych wzbił. się i no- 
cne powietrze rozdarł kszyk przeciągły, ko- 
biecy, rozpaczliwy. Potwałem: się z miej- 
sca i* przewoźnik wypuścił z rąk jedyne 
swe wiosło, które. poszło na dno bezpowróż 
|tnie a prąd wody wepchrzł gondołę w bo- 
ozay -kanał. :Nakształt ; ciężkiej, piaskiem 
naładowanej łodzi posuwaliśmy -się zwolna 
ku mostówi westchnień, gdy ragle, spło- 
szyły nocne cienie tysiące pochodni. zapalo+ 
nych w'óknach i'na wsóhodach pałacu: :::: 
> Dziecię, wyśliziąwszy:;się: -z rąk. własnej 
matki, z najwyższego okna wysokiego. pię- 
tra spadło w głębię ciemnego kanału. -Przez 
mgnienie oka. rozdarte wody, zwarły się 
znów spokojnie nad pochłoniężą ofiarą, a 
| chociaź na znacznej. przestrzeni moja tylko 
spostrzedz się: dawała .gondola,: niejeden 
już dzielny pływak szukał na powierzchni 
toni zguby, którą nurek chyba w głębiach 
przepaścistych nurtów mógł znaleźć. O pa- 
rę stopni ponad wodą, na czarnych marmu- 
rowych wschodach stała postać, którą naj- 
pewniej nie zapomni nigdy, kto. ją. w tej 
chwili widział, Była to „marchesa” Afro- 
dyta, bożyszcze Wenecyi, wśród pięknych 
najpiękniejsza, wśród wesołych najweselsza, 
młoda małżonka starego i- przebięgłego 
! Mentoniego, matka tego pięknego, pierwo- 


dojrzewającą. bawełnę - suche i gorące po-. 


nọ towar w miejscu i na blizką, dostawę; 


2 


mają zbytu: i-wogóle panuje niechęć do in-| przedstawić rządowi 
teresów. Położenie poprawi się jednak nie-| wanie im po jednej 
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między rupiecie 


petycyę o zagwaranto- 
hmarce za centnar pro- 
dukowanych buraków. Wieść tę pozwoli- 
my: sobie włożyć między. bajki a. może 
manewrów wyborczych, ze 
względu na: zbliżającą się kampanię kapi- 
tatu, przeciwko agraryuszom; ale że „poło- 
żenie rolnictwa nieświetne; to, pewna.” 

Największa lokomotywa w świecie została 
zbudowana w Stanach Zjednoczonych, : na 


'brzymia. ta maszyna, nosząca nazwę El-Go- 
bernador, waży 100,000 kilogr. wraz z ten- 
drem; ma 14 kół i długość jej zawsze wraz 
z tendrem wynosi 20. metrów... Liokomoty- 
wa ta przeznaczoną jest: do:' transportowa- 
nia pociągów towarowych przez strome po- 
chyłości Sierry Nevady.. 2 


| Kronika Łódzka. 


`- (—) Pokrywa na chrzcielnicę do nowego ko- 


(ścioła katolickiego w mieście naszem  wy- 


kończa się obecnie w fabryce bronzowniczej 
p. Roszkowskiego w Warszawie. 
Pokrywa ta z miedzi w ogniu złoconej, 
w stylu romańskim, wykonywaną jest podług 
rysunku budowniczego: pana. Markiewicza. 
Ma łokieć i eali 10 wysokości i pokryje 
chrzcielnicę. z białego marmuru na takiejże 
podstawie. $ 
Chrzcielnica ta jest 'ofiarą p. Wacława 
Falemana. ` 3 2 
(—) Mury zgorzałej niedawno fabryki pana 
Deutschmana zaczęto onegdaj rozbierać. Gro- 
mady gapiów, którzy za najmniejszym. po- 
wodem cisną się wszędzie, zapełniły wnet 
dziedziniec, przeszkadzając robotom. Mu- 
ry te, jak wiadomo; słabe i spękane, nie 
bardzo: są bezpieczne dla ciekawych; . aby 
się ich pozbyć, musiano zamknąć, dziedzi- 
niec aż do zupełnego rozebrania cegły. 
(—) Mostek położony w poprzek ulicy 
Piotrkowskiej, pomiędzy ulicami: . Zielo- 
ną i Dzielną, mostek ów, — plaga pieszych 
i jadących, łatany kilkakrotnie i niedolęźnie 
kawałkami drzewa, — został ostatecznie u- 
znany za niemożliwy i rozebrany! Na miej- 
scu jego. położono : wczoraj nowy. 
Przy tej sposobności zauważyć musimy, 
że po lewej stronie Dzielnej, wszystkie 
mostki przy chodnikach są mniejwięcej 
zrujnowane a mostek obok Ńr. 1,378 jest 
prawdziwą pułapką. Deska balansuje na- 
kształt huśtawki na środkowej podporze, — 
ktokolwiek stąpi nogą na koniec jej, zapa- 
da wraz z deslrą. Przytrafiło się to wczo- 


obserwator z okna przeciwległego naliczył 
wypadków pięć w ciągu dnia, Rzecz dzi- 
wna, że nikt nogi nie złamał. . 
(—) Jeden ze strażników policyjnych uległ 
wczoraj. napadowi choroby 5-go Wita na 
Rynku Nowym, około straganów z chlebem. 
Padł on nieszczęśliwie na szablę własną i 
odniósł doskliwe uszkodzenia. Poranione- 
go odwieziono natychmiast do szpitala miej- 
skiego. | 
(—) Sklep firmy „Hielle i Dittrich”. (fabry- 
ka żyrardówska ), otwarty w. domu własnym 
przy ulicy Piotrkowskiej, prezentuje się bar- 
dzo okazale, tak na zewnątrz, jak i w urzą- 
dzeniu wewnętrznen. Sklep obfituje: prze- 


ważnie w płótna różnego gatunku i bieli-|G- 


znę stołową. Okna wystawowe, w których 
co dni kilka zmieniane bywają okazy, przy- 


rachunek kompanii kolei South-Pacifie. Ql-. 


taj młodej dziewczynie w oczach naszych a 


rodnego i jedynego dziecięcia, które tam; 


w chłodnych, czarnych głębiach kanału mo- 
że uieprzestało marzyć jeszcze o słodkich 
matczynych pocałunkach i. w. daremnej o 
życie walce usiłowało zawołać na nią. 

, Btału sama, na czarnego marmuru pły- 
tach srebrzyła się jej drobna stopa. Wło- 
sy, w których połyskiwały jeszcze brylan- 
ty, wpół rozrzucone opadały w gęstych 
pierścieniach naokoło kształtnej jej głowy 
a śnieżna, lękka szata, zaledwie oblekała jej 
kształty. Zaden powiew wiatru nie gasił 
gorąca tej letniej nocy, żadne, najlżejsze 
chociażby drgrięcie, nie: poruszało tej w 
kamień zmienioiej kobiety, tak, że nawet 


fałdy jej mglistej szaty. nabrały kamiennej) 


sztywności.draperyi posągu Nioby. - A- je- 
dnak, któż uwierzy!. Jej zobo bawie 
błyszczące źrenice nie tonęły w wodach, 
które się zawarły nad jej skarbem, lecz w 
przeciwną utkwione' były stronę. Więzie- 
nia starej rzeczypospolitej. są bezwątpienia. 
jednym z najciekawszych , budynków: Wene- 


cyi, lecz jakże mogła tyle uwagi poświęcać 


im kobieta, u .stóp której wody zwarty się 
nad własnem jej dziecięciem? Cóż było w 
cieniu i głębi tej tajemniczej framugi, w 
tych bluszczem oplecionych szymsach, cze- 
goby „marchesa* di Meutoni tysiąc i tysiąc 
już razy nie podziwiała ze swych okien? 
Ha! w chwilach tej podobnych, wzrok nasz 
nakształt rozbitego źwierciadła, mnoży czą- 
sem odbicie boleści naszej, dostrzega ją 
przenosi w miejsca obce scenie dramatu. 
: O kilka stopni wyżej, pod sklepieniem por- 
tyku, stał we własnej osobie stary Mentoni 
podobny do „satyra. Przed chwilą zajęty 
snać był brząkaniem ną gitarze i zdawał 
się raczej znudzonym niż zasmuconym roz- 
kaząmi, które wydawał poszukującej . jego 
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ciągają przechodniów <a zwłaszcza - kobiety, 
licznym i pięknym wyborem towarów. 

(-—) Piastunka, trzymająca na ręku małe 
dziecko, wpadła wczoraj na jednej z will 
położonych pod miastem do piwnicy a po- 
tłuczenie tak było silne, że nie mogła ru. 
szyć się z miejsca i przeleżała tam przeszły 
godzinę. „Dziecię również odniosło“ kilką 
pokaleczeń, jednakże wcale niegroźnych. 

* (>) Towarzystwo dramatyczne pana Texla 
zjedzie do Łodzi dopiero w drugiej poło: 
wie października.. DDonoszą nam, że towa. 
rzystwo składa się z najlepszych sił pro- 
wincyonalnych a liczba jego dochodzi -do 
czterdziestu osób, — to zaiste okazały zą: 
stęp, jak na towarzystwo prowincyonalne: 
P. Texel daje obecnie z nowozorganizówa. 
nem towarzystwem przedstawienia w Czę. 
stochowie, które rozpoczął w tych dniach 
komedyą Rosena p; 't.. Zona bliźniego. 
(—) Nadesłane, | Szanowny panie redakto- 
rze! W ostatnim sprawozdaniu z „Tygo- 
dnia” zamieszczonem w piśmie -pańskiem, 
podniesioną była. kwestya założenia przy 
szpitalu miejskim biblioteki. dla rekonwa- 
lescentów. Podając projekt, Szanowny. au: 
tor (Palestrant) wykazał zarazem potrzebę 
podobnej biblioteki i spor5b, w jaki myśl 
tę można. uskutecznić.* Czyniąc w myśl 
Szanowego Palestranta, ośmielam się. prze- 
słać Sz. Pana powieść Kraszewskiego p. t. 
„Krzyżacy” na rzecz tejże biblioteki, Upra- 
szam najuprzejmiej o zamieszczenie: tych 
kilku słów w piśmie swojem. Przytem łączę 
wyrazy szacunku itede 
401 Stafa prenumeratorka i czytelni 
„Dziennika Łódzkiego”.. o 113. 
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— Zjazd cesarski w. Skier- 
miewicaci. W środg, dnia 17 września 
o godzinie 9 rano, przed dawnym dworcem: 
kolei zgromadzili się dygnitarze cywilni i 
wojskowi, przybrani w oznaki orderów nie- 
mieckich, oczekując chwili odejścia pocią- 
gu, którym miał odjechać Cesarz Wilhelm 
i jego orszak. pi : 
Na kilka minut przed: godziną 9, na 
schodach drzwi wchodowych, ukazał. się 
Cesarz Wiłhelm, prowadzący pod rękę Naj- 
jaśniejszą: Panię. KPA SE 
Cesarz Wilhelm ucałował rękę Najjaś- 
niejszej Pani, poczem Najjaśniejsza Pani 
pocałowala się z Cesarzem Wilhelmem w. 
twarz. ORKA SOON CE 
Z Cesarzem Wilhelmem wsiadł: do wa- 
gonu J. O. W. Wielki Książe Michał Mi- 
kołajewicz, k*órego dwaj synowie, Wielcy 
(siążęta Michał i Jerzy towarzyszą rów- 
nież. SA. 
Cesarzowi Wilhelmowi, prócz : wymienio- 
nych członków Rodziny Cesarskiej, towa- 
rzyszy generał Richter, naczelnik kwatery 
cesarskiej, udający się na manewry armii 
niemieckiej pod Diisseldorfem. x 
Najjaśniejsi Państwo udali się zaraz do 
pałacu. i i 
O godzinie trzy kwadranse na 10 rano, 
dygnitarze zebrali się znowu przed dwor- 
cem, tym razem w orderach austryackich. 
Na parę minut przed godziną 10 przy- 
byli Najjaśniejsi Państwo i odjeżdżający 
ość. | i 
-Najjaśniejszą Panię przyprowadził pod 
rękę Cesarz Franciszek Józef, przybrany w 


dziecięcia służbie, Ja sam, zdziwiony i 
przerażony, blady i sztywny, jak wryty sta- 
łem w gondoli, posuwającej się nakształt 
cichego widma -ku tej grupie przerażeniem 
zdjętych ludzi. 

Próżve starania. Najenergiczniejsi znie- 
chęceni zaniechali poszukiwań bezowocnych. 
Nagle, z głębi ciemnej framugi, stanowią: 
cej część gmachu więzień starej rzeczypo- 
spolitej, i ziejącej swój bluszczem owinięty 
otwór, nawprost okien „marchesy” wysunę- 
la się, unikając światła, postać w płaszcz 
ciemny otulona. . Przystanąwszy chwilę na 
brzegu—nieznajomy dał nurka, a gdy po 
chwili, z żyjącem. jeszcze dziecięciem stanął 
na marmurowych wschodach przed „mar- 
chesą,” ‘płaszcz: znioczony zsunął mu się z 
ramion a: obecni, zdziwieni ujrzeli: przed so- 
ba, młodzianaj którego imiş- znanem było 
wiekszej części Buropy. . 0 nn 

„Zbawća: nie wyrzekł słowa. 
chesa!”** Przyjmież:: 
swą stratę, przyciśni 
mi. pokryje. dziecię.. 


czka 


* Liećz* „mar: 

w. objęcia odzyskają 
e: do..łona, ;pocałunka- 
ii. pokry. swe: jedyne? ; Niestety! 
mie jej to ręce wzięły je z rąk wybawej, 
nie jej uniosły - daleko w głąb pałacu. A 
„marchesa?” "Piękne jej wargi drgały, a 
oczy jej miękkie i płynne niemal, nakształt 
tych akantów,. o których Pliniusz wsponi- 
na, zachodziły łzami... Posąg budził się do 
Zycia, w samej głębi jej Iona wzbierała, 
rzeklbyś, kobiecość —blade lica, marmito- 
we przed chwilą ramiona, aż do srebrnej. 
na Czarnym: marmurze stopy, wszyśtko -tó: 
zaćmił obłok. purpurowy. " Przebiągł. jak 
dreszcz, podobny temu, : którym w Neapolu 
cieple powiewy kołyszą -lilie na łą kach. 

| (D,.e. n.) 


mundur rosyjski ogólno-generalski, 

Przed wejściem do wagonu, Cesarz Fran- 
ciszek Józef powtórnie pożegnał się z Naj- 
jaśniejszą Panią, pocałowawszy J ej ręce i 
z Najjaśniejszym Panem serdecznie się uca- 
łowawszy; z Wielkimi Książętami, przy- 
branymi w mundury huzarów austryackich, 
Cesarz- Franciszek Józef całował się po 
kilkakrotnie. Z hrabią Kalnokym Naj- 
jaśniejsi Państwo żegnali się przy: wagonie 
cesarskim. 5 
_ Wszedłszy do wagonu, Cesarz Franciszek 
Józef stanął we drzwiach i stał z odkrytą 
głową póki: pociąg nie ruszyły co trwało 
parę minut. - i Ę | 

-W chwili. ruszenia pociągu Cesarz au- 
stryacki odezwał się „Adieu, je vous re- 
mercie encore une fois”. 

Odezwały się okrzyki hura i pociąg zni- 
knął z oczów obecnych. b 
~ O godzinie 1'/, wyruszył pociąg umyślny, 
wiozący do Warszawy wielu dygnitarzy 
wojskowych.  ... RRS | 

O godzinie I Najjaśniejsi Państwo udali 
na polowanie do zwierzyńca Skierniewic- 
kiego. E tae 0 gi | 
© W pociągu Cesarza Wilhelma znajduje 
się dyrektor: Kozłowski, z Cesarzem Fran- 
ciszkiem Józefem jedzie dyrektor Suli- 
kowski. | SORO 

Większa część korespondentów wyjechała 
ze Skierniewic do Warszawy. 

— Straty, wynikłe przy pożarze w Zgie- 
rzn, oczem wczoraj. donieśliśmy czytelni- 
kom naszym, nie przeniosą, jak się dowia- 
dujemy z dobrze  poinformówanego: źródła, 
stu kilkudziesięciu tysięcy rubli. Spalił się 
bowiem jeden tylko budynek, mieszczący w 
sobie przędzalnię pp. Sommera i Schwartz- 
śchultza, inne zaś zabudowania. ocalały. 
Oprócz towarzystwa „Rosya”, zaangażowa- 
ne jest przytem także II rosyjskie towa- 
rzystwo asekuracyjne. z, 
":— Z Częstochowy piszą do „Kur.-Poran- 
nego”, że oktuwa święta. Narodzenia Matki 
Boskiej w roku obecnym sprowadziła o wie- 
le więcej pobożnego. ludu, aniżeli w roku 
zeszłym, gdyż na onczas zmniejszyła się 
ilość corocznych pielgrzymów, wskutek wy- 
silonego napływu na jubileusz r. 1882. 

Obecnie wraca zwykła ilość pątników, 
których podobno w sam dzień 8 września 
było około 100 tysięcy. REY | 
| Żywo i ludno było w mieście, po alei | 
snuły się gromady ludu wiejskiego w roz-|. 
maitych kostyumach. Białe szaty krakow- 
skie dziwnie odbijały obok modrych sukien | 
mazowieckich a wśród nich wyrózniały się 
dziwaczne dla naszego oka ubiory szląza- 
czek, przypominające strój, będący w XVII 
wieku w modzie u ludu. słowiańszczyzny 
zachodniej. REA 

— Warszawa dawno już nie miała w mu- 
rach swoich tak tłumnego pogrzebu, jak od- 
byty w-dniu 17 b. m., przy zwłokach b. 
profesora chemii w byłej szkole głównej, 
dra Jakóba Natansona. 

—-W Kaliszu odżył się: w tych - dniach 
koncert amatorski, urządzony za staranieni 
miejscowego towarzystwa muzycznego. . 
` Dochód przeznaczono na zapomogę dla 
powodzian. | , l AWK: 

Koncert doznał istotnego powodzenia ze 
strony publiczności, która przepełniła salę. 

—. Pożar. Osada miejska Tyszowce, w 
pow. tomaszowskim gub. lubelskiej, w tych 
duiach została nawiedzoną przez pożar. 
Pastwą płomieni stała się cerkiew prawo- 
sławna i probostwo na przedmieściu zwą- 
nem Klątwy, oraz ośm domów mieszkal- 
nych. razem z zabudowaniami gospodarskie- 
mi. Pożar był tak straszny, że nie zdoła- 
no nie uratować z cerkwi, ani aparatów, 
ani sprzętów, — wszystko więc zgorzało :do- 
zczętnie. pol , 
j -— Loterya. Ciągnienie 3-ej klasy 143-ej 
qoteryi klassycznej,. odbędzie się w dniach 


9-m i 10 października r. b. w sali losowań | 


banku polskiego. ARD 

— Główny zarząd poczt i telegratów opraco- 
wuje projekt rozporządzenia, na mocy- któ- 
rego będzie można wrzucać telegramy do 
skrzynek pocztowych, jak zwyczajną ko- 
respondencyę listową, — z dołączeniem w 
kopercie odpowiedniej ilości marek pocztó- 
wych i nadpisem telegram. „Nowosti”. 

— Kongres leśników, w kwestyi ustawy 
leśnej ochronnej, odbędzie się w pierwszej 
połowie przyszłego miesiąca pod -prezydeń= 
cyą prof. Aleksandrowicza. ; 

—- W Neapolu kolonia polska, licząca ogó- 
łem 17 osób, póniosła obecnie stratę w o- 
gobach zmarłych na cholerę. Umarła po | 
kilkogodzinnej zaledwie chorobie panna | 
Kręska, bawiąca tu z ojcem, który po stra, 
cie jedynaczki wpadł w melancholię i ża- 
dną miarą nie daje się namówić do. wyja- 
zdu z Neapolu. 

Drugą ofiarę z p 

a w.osobie pana Seweryn z 
À — Baron Engerth, zmarły przed kilku | 
dniami, należał do najznakomitszych tech- 
ników w Austryi. Urodzony w roku 181: l 
na Szlązku pruskim, ukończył w. 1840 poli- 
technikę i akademię sztuk pięknych W Wie- 
dniu, Przy budowie kolei Semmering, u-; 
dało mu się wymyślić maszynę, która do- 


laków epidemia zabra- 
a Rollinga. 


i 


„mówił, wolność oświecająca świat, nada tej przy 


ledwie do 200. stóp. wysokości. 


|pinia publiczna, dopomina się ukarania zbrodnia- 


u-! 


tychczas jest znaną pod nazwą systemu- En- 
gertha w kolejnictwie. Później został on 
dyrektorem generalnym austryackiego to- 
warzystwa kolei państwowych. i zasłużył się 
miastu tem, że wystawił na Dunaju pod. 
Nussdorfem bramę pływającą,  wstrzymują- 
cą napływ lodu do kanału dunajowego; w 
roku zaś 1873 odznaczył się wybornem wy- 
konaniem budowli wystawowych. 


, * Nową wyspę wulkaniczną na oceanie Atlantye- 
kim odkrył dozorca latarni morskiej. Wyspa ta 
znajduje się w oddaleniu ośmiu mil, w kierunku 
południowo-zachodnim. od Islandyi. i 

_ *. Wielkie pokłady marmuru białego w żyłki: błę- 
kitne, jakością 'dorównywającego kararyjskiemu, od- 
kryto w głębokości 10 stóp pod powierzchnią zie- 
mi-w dolinie Pickens County, w Georgii, w Sta- 
nach. Zjednoczonych Ameryki północnej. 

Kamień węgielny piedestału ólbrzymiego posągu 


wolności, ofiarowahego przez naród francuzki Sta- | 


nom Zjednoczonym, na pamiątkę obchodu stule- 
tniej rocznicy niepodległości i wykonahego przez 
pana Bartholdi, został założony z wielką uroczy- 
stością 5 września. Trzy statki przywiozły zapro- 
szonych gości do przyjęcia udziału w ceremonii i 
kiedy zbliżyły się do miejsca na środku portu, na 
.którym: stać. będzie posąg, orkiestra. odegrała „Mar- 
seillesa* i „Hail, Columbia. Ustawiono potem 
skrzynię, mającą być zamurowaną w kamieniu 
węgielnym, zawierającą: kópię konstytucyi Stanów 
Zjednoczonych i deklaracyi niepodległości, wraz-z 
monetami 1 modelami, odnoszącemi się do różnych 
wypadków od roku 1776, egzemplarzami z dzisiej- 
szych gazet, portretem p. Bartholdi, opisem po- 
mnika i wizytowemi kartami osób ohecnych przy 
ceremonii. Następnie kamień został spuszczony na 
swoje miejsce w północno-wschodnim rogu budo- 
wli.. Pan Brodie, przewodniczący uroczystości, wy- 
głósił mowę, po której dało się słyszeć dwadzieścia 
jeden strzałów armatnich z poblizkiego fortu. Na- 
stąpiły inne mowy, między któremi w imieniu 
Francyi przemawiał pan Lefoire, który mówiąc o 
posągu oświadczył, że za parę tygodni przybędzie 
on na statku wojennym francuzkim. „Ten symbol, 


stani nową i "nigdzie nieznaną majestatyczność, 
Podróżni przybywający z Europy i wysiadażący na 
waszą ziemię. odrazu .uderzeni zostaną: moralną 
wielkością waszych instytucyj i charakterem socyal- 
nym waszej cywilizacyl. W, tej światłości, oświe- 
cającej Świat, ujrzą skuteczniejszą nierównie opie- 
kę, aniżeli nasze fortece i armie pod bronią.“ Na- 
koniec. p. Wiliam Allan Buttler, przemawiał w 
imieniu stowarzyszenia, zawiązanego w celu wybudo- 
wania piedestału, jak również podnosił ścisły zwią- 
zek pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Francyą. 
Uroczystość zakończyło błogosławieństwo biskupa 
Pottera. Piedestał pomnika. ma ośmdziesiąt dwie 
stóp wysokości, poninik zaś sam 138 stop. Światła 
dostarczać będzie elektryczność. Razem zatem po- 
mnik wraz z piedestałem wznosić się będzie na 
220 stóp ponad miasto a 22 stóp ponad wieże mo- 
stu Brooklyńskiego, najwyższego punktu Nowego 
Yorku. Wyobrażenie o tej wysokości mieć można, 
jeżeli porówna się ją z najwyższym pomnikiem Lon- 
dynu, to jest kopułą św. Pawła, dochodzącą za- 


* Ofiary głodu. Statek niemiecki „Montezuma“ 
przybył przed kilku: dniami do Falmoutli, przywo- 
żąc na swym pokładzie kapitana Dudłey i dwóch 


ludzi z załogi yachtu „Mignonnette,* który odpły- |. 


mął z Southampton do Sydney 19 maja, a zatonął 
5 hpca. .Rozbitki schronili się na mały statek 17 
stóp długości mający i pozostali ba pełnem, morzu 
24 dni, nie spotkawszy żadnego okrętu. Badanie, 
jakiemu ci ludzie byli poddani, odkryło fakt prze- 
rażający. Załoga nie mając nie w ustach przez 
ciąg siedniiu dni, postanowiła zabić chłopca okrę- 
towego (mousse); otworzyła mu żyłę gardłową sey- 
zorykiem i cała załoga piła krew tego nieszczęśli- 
wego chłopca. Ci, którzy przeżyli ten straszny 
dramat, zostali aresztowani za przybyciem do Fal- 
mouth, oskareni o morderstwo. Stawieni przed 
sądem, nie starali się uniknąć odpowiedzialnośći, 
uczynili owszem zupełne zeznanie. Opowiadanie 
ich. było następującej treści: 

Kapitan Dudley i podmajstrzy okrętowy Ste- 
phens, postanowili zabić dla wyratowania załogi 
od glodowej Śmierci, chłopca okrętowego, Parkera. 

Jeden tylko z majtków, Brookes, opierał się 
temu. , 1 

Kapitan nie zwracał na to uwagi, lecz modlił 
się najprzód, aby mu Bóg przebaczył ohydny czyn, 
jakiego się musiał dopuścić. Poczem zbliżył się 
do chłopca, leżącego w głębi łodzi i rzekł mu: 

— Dick, godzina twoja nadeszła! 

— Jakto, panie! Oh! nie czyń pan tego!—odpo- 
wiedziało mu dziecię. i 3 

Kapitan schwycił wtedy chłopca. i przeciął mu 
seyzorykiem -żyłę: gardłową. Smierć. była natych- 
miastówą.. = 00 | R: 

. Oburzenie ludności Falmouth jest ogromne io- 


rzy, jakóza zabójst 
prawa: 


TELEGRAMY. ` 
Moskwa, 17 września.  „Gatzuksche Ztg.” 
otrzymała trzecie napomnienie cenzuralne 
i żostała zarazem suspendowaną na mie- 
siąc. © AOPEN 1: x 
-- Neapol, 16- września. Od. godziny 4 po 
południu dnia wcezorajszego,: do tegoż cza- 


wo, według całej surowości 


wysp Sand- 
wichskich. < a : 
Neapol, 17 września. Według sprawoz- 
dania. wunicypalności miejskiej, zachorowa- 
ły w ciągu doby 468 osoby—zmarło 258 
osób. W Neapolu cholera stanowczo się. 
zmniejsza —wzmaga się zato w Rezinie. 
- Szanghaj, 17 września. Francuzi wylądo- 
wali w liczbię 2,000 żołnierzy przy cieśni- 
nie Kinpaju i rozbili wojska chińskie. Ohiń- 
czycy ponieśli znaczne straty; cofają się na 
całej linii. OEI 
- Londyn 17 września. Lord Granville po- 
lecił wysłać depeszę do izby handlowej w 


(Glazgowie z wiadomością; że konsul gene- 
ralny angielski w Szanghaju polecił. tàm- 
jtejszym władzom chińskim odroczyć zam- 
iknięcie portu. Do: „Timesu” donoszą pod 
dniem 16 b. m. z Fu-czeu, że 5 okrętów 
wojennych frańcuskich powróciło do Matsou. 
Londyn 17 września. Admiralicya posta- 
nowiła wysłać do Chin pancernik „Aga- 
memnon.” DONE | 
Rzym 17 września. : We wszystkich miej- 
scowościach, nawiedzonych przez cholerę, 
zachorowało wczoraj 580-osób — zmarło 
325. W. Neapolu zachorowały wczoraj 463 
— zmarło 265. W Rzymie nie skonstato- 
wano żadnego wypadku. - 
Bruksela 17 września. Król przyjmował 
dziś przed południem burmistrzów z. kiłku 
miast, którzy złożyli 820 petycyj, podpisa- 
nych przez. 2,800,000 mieszkańców. Pety- 
cye odnoszą się do „nowego. prawa szkol- 
nego. Ę RECE 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 17 września. Weksle na: Londyn 24/3, 
IL pożyczka wschodnia 9+!/,, AIL pożyczka wschad- 
nia. 94'/,, howa'renta złota 1673/s, petersburski bank 
dyskontowy 528, warszawski bank dyskontowy 808. M 

Londyn, 17 września. po południu. Konsole 1014/,, 
pruskie 40/, konsole 10215, 50%, tureckie z 1865 r. 
$, rosyjsku poż. z 1871 r. 9i3/,, takaż z r. 1872 
94, tnkaż z 1878 r. 981/,; 6% renta złota węgier- 
ska 102'/,, 4% renta złota węgierska 77, austryac- 
ka złota renta 88, egipska 611, banku ottomań- 


skiego 133%, lombardy 129g; akcye kanału ` suaz- |: 


kiego 773],, srebro 503/,; dyskonto 13% j- Z. banku 
ubyło dziś 25,000 Ł. , . n 

„ Wiedeń, 16 września. wieczór. Akcye kredyt. 297.80 
takież węgier. 296.75, francuzkie 303.25, lombardy 
147.80, galicyjskie 267.50, kolei póln. zach. 176.00, 
austr. renta. papierowa 80.85, takaż złota 105.00, 
60/, węgier. złota 122.75, 50/, papier. 88.85, takaż Ath 
złota 92.75, noty markowe 59.70, napolcony 9.68 a, 
związek bankowy 103.80, akeye tabaczne 129.70. 

- Paryż, 16 września po południu. (Sprawozdanie koń: 
cowe) 30, renta umarzalna 80.371/,, 30/6 renta 78,421/,, 
Pha llo pożyczka 108.77'|, włoska 5% renta 96,55, 
austryacka -renta złota 881/, 6%, złota węgierska 
103.00, talcaż 4%% 78.00, rosyjska 507, z rokn 1877 
Y73j Losy tureckie 43.75. -Crédit mobilier —.—. 
Credit foncier 1815, akeyè suezkie. 1950, bank 

aryzki 772, bank dyskontowy 526, weksle. na 

ondyn 25.15'j, akcye tabaczne 525. `, 


Szczecin, 7 września popolud. Targ zbożowy. Pszenica 
mocniej, w m. .136,00-—148.00, na wrz. paź. 149.00, 
na kw. mj. 160.50. Żyto mocno, w m.127.00-131,60, 
na Wrz. paź. 185.00, na kw. mj. 134.00. 
Olej rzepakowy mocno, na wrz. paź. 52.50, na kw. 
mj. 68.00. Spirytus spokojnie, w m. 48.70, na wrz. 
45.50, na wrz. paź. 48,50, na kw. mj. 44.50. Olej 
skalny w m. 8.30. f * 

Londyn 17 września. Cukier Hawana Nr. 12 nomi- 
nalune 14'/,, cukier burakowy bardzo ciężko 111/4. 

Londyn 17 września. Targ „zbożowy Mąka i psze- 
nica zniźkowo, bea ruchu; przybyłe ładunki bez 
zmiany; kukurydza i jęczmień słodowy !/, sz. ta- 
niej; owies spokojnie, stale. Od ostatniego ponie- 
działku dowieziono obcego zboża: pszenicy 37,330, 
jęczmienia 3,900, owsa 43,550 kwr. Nadpłynęty 
dziś 3 ładunki pszenicy; gorąco. 

Wiedeń, 16 września. Pszenica na jesień 7.98, na 
wiosnę 8.38. Żyto na jesień 7.13, na wiosnę 7.18. 
Kukurydza ua wrz. 6.80, na mj. cz..6.00. Owies na 
jesień 6.55, na wiosnę. 6.55. BA „ra i 

Peszt 16 września. przed połud, Targ zbożowy. Psze- 
nica w m. słabo, na jesień 7.86, na wiosnę 
8.32. Owies na jesień 6.08, na. wiosię 6.28. Kukuś 
rydza na mj. cz. 5.59; powietrze piękne. 

Poznań 17 września. Spirytus w m. bez btcz. 46.80, 
na wrz. 46.80, na paź. 45.90, na. list. 44.80, na gr. 
44.60; mocno. =" A r ` WOS 

Brema, I7 września. Olej skalny (sprawozdanie końco: 
we) spokojnie. Standard white w-in. 7.70, na paź. 
7.70, na list. 7.80, na- -gr.37.90,. na st. 8,00.. 


NA | TUTEJ SZEJ 


| Wyroby szklańn 
Części maszyn = » +» 


„BUCH HE YGOWNEOW Y 
"STACHEI TOWA 


. Głazgów:17. września. Surowiec Mixed 
warrants 41 sz, 8 p... ; 

Londyn I7 września. Aukcya na wełnę. Podczas 
wczorajszej aukcyi ceny były nie zmienione, uspo- 
bienie mocne. 

Liverpool, 17 września. Bawełna. (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 19,000; usp. chwiejnie. 
Dzienny dowóz 4,006 bel. 

Liverpool, 17 września, popołudniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcówe). Obrót 12,000 bel, ztego na 
spekulacyę i wywóz  2000$bel. Amerykańska bez 
zmiany: suraty chwiejnie. Middl. amerykańska na 
wrz. 51544, na wrz, paź. 575 na gr. st. 53/,, na st. 
lt. 525/,,. Brazylijska taniej o 1/,, p. 

New-York, I6 września, wieczorem. Bawełna 101/3, 
w N.. Orleanie 101/,. Olej skalny rafinowany 705), 
Abel Test 8, w Filadelfii 77. Surowy olej skal- 

('ny.63/,. Certyfikaty pipe line— d.763/, c. Mąka 3 
|d. 00 c. Czerwona pszenica ozima w m.—d. 88'/; Ca 
na wrz. nominalnie, na paź. —d. 8634 e., nalist. —d 
881/5e. Kukurydza (nowa) 60. Cukier (fair refi- 
ning: Muscovades) 4.80. Kawa (fair Rio) 10.05. Łój 


iWilcox) 7.90. Słonina -10'/,. Fracht zbożowy 3i. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. . 


numbers 


- ZAM k Z dnia 16 Z dnia 17 
Gietda Warszawska, 
Żądano z końcem giełdy. | 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mar. . z 48.411], 
„ Londyn, OL È.. : 9.841, 
a Paryż „ 100 fr. . . 39.30 
„ Wiedeń ',, 100 ił. i 81.40 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. .| 87.80 
Ros. Poż. Wschodnia . .-. .| 93.75 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . | 97.35 
3 s » małe ,-. .:.| 97.— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1  .| 94.50 
n » * m» » H „ | 92.60 
» n »” » H „| 92.25 
- 0» mao mo IV. .| 92.15 
Listy Zast. M. Bodzi See. 10 || —-— 
n » » » U $ WAY, 
» 3. -- n » ur LU! TEN 
Giełda Berlińska.. D 
Banknoty rosyjskie zaraz. .-.| 206.95 -1207.— 
| Rpa lp Tang. dost, |. 1,206.50. | 206.50 
Weksle na Warszawę kr. . 206.85  |206.70 
ji Petersburg kr. . | 205.60 1205.60 
H ABAT .|203.26 |203.26 
3 Londyn kr. .| 20.38 20.36 
M 3 dł. 20.30 | 20.28 
3 Wiedeń kr. . 167.35 | 167.25 
„Dyskonto prywatne 31 31ją 
Gielda Londyńska.. 
| Weksle na Petersburg. 237, | 287% 
Dyskonto 20, 


DOZAKŁADU DENTYSTYCZNEGO 


potrzebny jest na 3 letnią praktykę .Ț 


UCZEŃ. 


z porządnej familii, który ukończył naj- 
mniej 4 klasy gimnażyalne; w wieku od 
18—20 lat. Bliższa wiadomość w redakcyi 
„Dziennika Łódzkiego.” 


„DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 16 i 17 września: 

W parafii katol: : dk 

W parafii ewang: 1, a mianowicie: Kar 
Oswald Strauss z Elzbietą Loth. 

„Słarozakonnych: 1, a mianowicie: Tajmam Maniel 
z Fajłowicz Surg. 

Zmarli w dniu 16 i 17 września: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 7, w tej 
liezbie chłopców 4, dziewcząt 3; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet—, x mianowicie: Leon 
Wroński, lat-33. Michał Rupert, lat 62. 

Ewangelicy: dzieci do lat I5-tu zmarło —, w tej 
liczbie chłopeów—, dziewcząt—; dorosłych 4, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 4, a mianowicie: Fry- 
deryka Dillner, z domu Kwast, lat 50. Krystyna 
Aust z d. Seifert,lat 67. Zuzanna Kunze z d. Gru- 
ber, lat 50. Anna Elzbieta Kade, z d. Neumann 
al 24. 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło. 1, w tej 
liczbie chłopeów—, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie; Kissin 
Aron, lat 22. : i j 
p 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Victoria. Dnia 18 września przyjechali: 


Margrabia A. Travere generał major z Petersburga 
I. Osłaszewski z Petersburga, 1. A. Miłkowski adwo- 
kat z Piotrkowa, A. Ippo Chemik z Rygi, F. Kizow- 
ski obyw:-z: Odesy, D. Kleyff kup. z Warszawy. | 

Hotel Polski. Sacharow kp: z Kijową, Kiuder kp. 
z Płocka, Stanirowski z Kutna, i 


ol Henryk 


ROW B EN 
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Drogu: żelazna fab. łódzka 
y podaje. do wiadomości, że w dniu. 
/|13 (25) września. r. b. na placu to- bs 


"LECZNICA. PRYWATNA, 0 ahn m st. Łódź o godzinie 3-ej | 


e A » = i Ą = AL Y Yi 7 a A - =a M = = A ; 
Y opołudniu, odbędzie się sprzedaż| ` o s 
przez b. ordyn. polikliniki w Wiedniu, d-ra mëd. Misiewicza, który 3, alcia przez publiczną lieytacyę transpor tul AY fà nh 
dingiej. podróży, TAA i eni a om ch. klinik y RSA j soli glauber skiej wagi 10,000. klgr. | taik IAI 
W e, asise i. Lodzi odziny przyjęcia dla. chorob- Ś ib 
Qio dziecinnych I GA od 9-11, Ale aoei ANA weńerycz- przybyłej zo, Biassono a nioodo AE 
interesanta. 606—1—3 |- Vilka LN I ieni ima i J = ich 
NAUCZYCIEL KA liA o. AUG. F. DENNLERA z Interlaken (w Szwajcaryi) 


nych i chirurgicznych od 2—4. Specyalne przyjęcia u, d-ra 'Misiewieza i hba- 
żę danis przy sztucznem oświetleniu: krtani, (Larynyoscopia) i jam nosa (Rhi- 
noseopia) cewki moczowej (Endoskópia) 1 ucha (Otoscopia) od 4—6 wieczo- 
S rem. -Lecznica posiada stałe łóżka i aid urządzenia dla chorób wene- 
4 y eznych, somray anny APRA i dziecinnych, 

O jest wyborowym ‘środkiem - regulującym trawienie i prezer- 
Rwatywa przeciwko wszelkim chorobom żołądka a szczególnie 
pzeciwko Epidemii. Wyrabia się na całe Króle- 

k>stwo Polskie i Cesarstwo z ziół świeżych, dostarczanych przez 

Śwynalazcę ze Szwajcaryi, w jednej jedynie tylko naszej dy- 
stylarni parowej, gdzie też odbywa się sprzedaż hurtowa 4 
cząstkowa a dla' dogodniejszego nabycia przez szanowną PB 


| x Łodzi wyłączna sprzeda 
Dyrekeya. toważzysśt PO ppubliczność i pp. „kupców w m. 
ć : towarzystwa, b ». owego Ptak hurtowa jak i cząstkową Aipenkrauter Magenbitter, oddan 


4 podaje do. powszechnej wiadomości; - ARKA M. - PROBE wiaselejójoy? SA win, oraz- 
pże w dniu 22 listopada (4 grudnia) A | 
A. |r. b. o. godzinie: ll-ej z rana, wię 
la | kancelaryi łódzkiego wydziału hy- 
s | potecznego, przed notaryuszem Ja- 
BZ kondensacyą i i rózprę eżalnością (expansyą) zmienną, 0 siles nem Kamockim odbędzie się sprze- 


m koni, . obecnie w rychu będąca, z powodu KBE: daż nieruchomości, w m. Łodzi przy 


'491—5—7 

(> D, >- CALA OOk polka, z patentem, życzy sobie przy- 

SBE i jąć miejsce w prywatnym domu, z 

" wynagrodzeniem rs. 300 rocznie: © 

Łaskawe oferty listownie: S. Gie- 

` |rasieńska, Marszałkowska Nr. 41, 
mieszkania I0-ty, w Warszawie. 

„801 3 


BIURO” ooh 3 WSZYSTKICH Boa. 


„Wars SZAWA, — Senatorska 18 


(MASZYNA PAROWA 


balansierowa, systemu Woolfa ( 


ulicy Wschodniej pod Nr. 474 poło-| | 


b ka tow 5 al | R BD s. 
O rA aA Eae & Nóssner 


mie rs. 5,000, a to w skutek z zaleg- O y s, a k 
łej raty majowej 1884 roku. : PRAGA pod Warszawą 
Licytacya rozpocznie, się. od su-| Lai ul. Targówa Nr. 158. 


W | 8 | my rs. 7,500. 
'Vadium, przy licytacyi zlóżyć się 

- Oryginalne zboża do siewu | Z wa 

we wszelkich: gatunkach, tudzież © 0 


SUPERFOSFATY I SALETRĘ CHILIJSKĄ 


i różne inne: sztuczne nawozy poleca i cenniki na żądanie franco rozsyła 


© HANDEL NASION => 
B. Rogalińskiego w Toruniu. IN 0 W E LE 
ni 00 ena. | a Fr. OOppóego © 


w przekładzie 
„ Fel- Mierzejewskiego: 
Cena kop. 60, z przesyłką kop. 70. 


Nakładem redakcyi A 
Przeglądu Tygodniowego w War- 
szawie wyszły. en 


Tatr Wakslu i Interesów Bankierskieh 
GABRYELA NEUMARK. 


w Warszawie, Miodowa Nr. 


Re Wystawia przekazy na Banki zagraniczne jako to: Wiedeńskie, Reż. 
KÐskie, Paryzkie, Londyńskie i t. p. udziela zaliczeń na papiery wartośsciow gf 
A pod korzystnemi warunkami, niemniej na ros. Boją pożyczkę premiową obu 2 
gzzemisyj nawet do wysokości rs. 200 na szbukg, które w miesięcznych ratach Ślą 
ispo 18. 5 spłacane być miog, sprzedaje 50, poży czkę premiową z rozpłatą nadi 

| raty miesięczne po rs. 5. Po uiszczeniu pierwszej raty wszelka wygrana na- A) 
leży wyłącznie do kupującego. 


"Nowo otworzony skład węgli kamiennych 


; Popea apan i cementu. Dla renumeratorów Przegląd i 
; „Przy ulicy Węglanej Nr. 16 pod fng | na ko 40, z przesyłk a ce 0. |Ś i W tym kantorze padły na rzecz kupujących na podobny ch warunkach : 
1 Pr I 714 KOD. g stówne i pomniejsze wygrane rs. 200,009, 40,000, 10,000. 3 


A L T P I N S K I Nowele te stanowią 6-ty tom o- 3>. Asekuruje_ premie od wylosowania, po 'kop. 60 od sztuki ze stómplem. 
i gólnego Zbioru Roimansów i Powie- Zlecenia z prowińcyi wykonywa jałenajsumienniej. 


(Alia składu. warszawskiego) jści; wychodzącego | przy „Przeglądzie. Osoby nabywające pożyczkę premiową na raty za pośrednictwem agentów! 
A Sprzedaż węgla z kopalni warszawskiego towąrzystwa 99—1—8 kantoru, które pierwsze raty już na ręce tychże wały, zachcą raty Bastęp: 
BF NE u i oo 0, - ne nadsyłać wprost do kantoru, Lo Bd8—1—5 
zj; Feliks” --1- ialt 1 Ceny Jaknejeniarky matene. ex DENTYSTA A. Iwanośt, -Y-Y Y- V.Y w 
gar stay, W a geny, 7 se s ; . z ulica Piotrkowska. vis-i-vis' o RRR: Y w Nd dw 
PRD] Wistebubego. 304--39--0 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kutakowaki, "owocna Ijesaypow, doga 6 Sowa 1884. CW drukarni Hu, Krukowski ego w Łodzi. 


